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Kaladnyja j Novahodnija pažadanni Pav. našym čytačom ! 

K O L A D Y 
Na üspamin ab hetych śviatach t ak tuž-

nasoładka robicca na sercy... Tam, daloka 
na kachanaj biazdolnaj baćkaŭščynie, rod-
nyja maje : ta ta , mama, siostry, braty, rad-
nia üsia, svajaki, susiedzi, chto ücaleü, kaho 
jašče rodnaja chata prytulaje, zasiaduć chu-
tka ü śviaty viečar kućciu spažyvaci, Na-
radžennie Boža spatykaci... Zasiaduć bieź 
mianie... A ja, t u t na niapryvietnaj čužynie, 
z kim zasiadu kaladavać ? Z kim padzialusia 
apłatkam-kućcioju dy słovam pračułych pa-
žadanniaü ?... Tužna... Sloznatužna !... 

Čar zimy, našaj biełaruskaj śniežna-brylan-
cistaj maroznaj zimy!... Pieradśviatočnyja 
turboty: šyćcia, myćcia, ładžannia, chajannia, 
ucha rašannia, čakannia... 

Ŭrešcie — śviataja uračystaja kućcia ! 
Snapok na pokuci. Siena pad nastolnikam. 
U sercy stała — biełaśniežny apłatak (kalada), 
kućcia. Pažadanni. Hadanni. Piajanni. Mi-
łyja kachanyja hości! Niejkaja tajomnaja 
bahaviejnaja, sałodkaja, rasšyrajučaja serca, 
atmasfera dabraty, prabačannia, bratannia, 
kachannia... Chmiel humaru dy patryjaty-
čnaha romantyzmu... 

A kaladki! A Hviazda, Kaza dy Sčadroü-
niki ! A Batlejka !... Da taho üsiaho miłaja, 
pyšnastrojnaja, płamianiejučaja ad śviečak, 
cacak dy... panadnych darunkaü, vysokada-
stojnaja kniazioüna « Jełka-Jalinka » — toj 
pryhožy symbal novanarodžanaha, łaskami-
darami ščodraha, Chrysta Zbaviciela. A^nad 
hetym usim — našy miłyja-najmilejšyja, 
časam skromnyja, časam bahatyja ornamen-
tykaj dy čaroüna rascharošanyja, pary-
vajučyja ü nieba pieśniami, pramovami j 
śviatočnymi ceremonijami, śviatyni chry-
ścijanskija, dzie my raśli, mahutnieli ducham, 
ščaślivieli... 

Bačycie, što značać Kolady, što znača 
śviata ! Jak-ža nialudzka, šera, uboha, nudna 
dy bieznadziejna vyhladała-b žyćcio naša 
biaź ich! Dyk ničoha dziünoha, što naš 
narod, asabliva moładź, ich tak ^cenić, lubić 
dy baronić ad hruboha biazbožža. 

Kolady. Tak nazyvałasia kaliś u našych 
praščuraü švia ta Zimy. Kali razam z kul-
turnym postupam pryjšło k nam Chrysci-
janstva, jano nie adkidajučy iz staraśviet-
čyny taho, što było razumnaje, pryhožaje 
j z'darovaje, uviało svaje abyčai, śviaty, 
abchodziny j ceremonii, majučy na ŭviecie 
po-za naturalnymi fizyčnymi (adpačynak) 
i duchovyja nadpryrodnyja, patreby čała-
vieka. Astałosia, nprkł., šmat starych na-
zovaü, miž inšymi j Kolady. Chryścijanstva 
ü heta śviata ustaviła tolki novy svoj 
źmiest : Božaha Naradžennia Uciełaŭlennia 
Syna Božaha, Jezusa Chrystusa, pryniaŭšaha 
praz cudoünyja narodziny ludzkuju naturu, 
kab padniać hodnaść čałaviecu dy pamahčy 

ü žyćcizbaülenni. Stałasia heta nieabchodnym 
paśla taho, kali hrech tak ab antežyü i vyk-
ryviü naturu ludzkuju, što jana nie mahła 
nastavicca na dobruju normu žyćcia, postupu 
moralnaha, viadučaha da ščaścia. Chto z 
dobrym pohladam studyiavaŭ historyju, toj 
viedaje, jak dachryścijanski śviet byü du-
chova j moralna chvory. Tamu-to, pamima 
bahaćcia kultury j ! techniki matarjalnaj, 
pamima militarnaj siły, üściaž hnili socyjalna 
dy raspadalisia dziaržavy : Jehipiet, Asyryja 
j Babilonija, Persyja, Hrecyja, Rym. 

Razam z Chrystom pryšła novaja adra-
dženskaja era, 

Oikavyja abstaviny Chrystovych narodzi-
naü padajuć nam histaryčnyja dakumenty. 
U malenkaj Palestynskaj miascinie, Betle-
jemi, u tryccatym hodzie panavannia Rym-
skaha cezara Auhusta, padčas vialikaha pie-
rapisu žycharstva, ŭ nadta ubohaj pryhornaj 
stžjency (dziela niedachopu prytulišča ü 
miastečku), cicha, skromna, uboha — pryj-
šoü na śviet Chrystus. Praüda, pryjšoü jon 
razam z cełym Niebam, nieskančatnym svaim 
majestatam, jak i prystoiła Viečnamu Va-
ładaru Suśvietu, ale tajomnaja Pramudraść 
Jahona skryła prad vačyma ludzkimi tuju 
śvietazarnuju vielič, adchilajučy tolki kra-
jočak svaje słavy (praz aniełaü) ubohim, 
čystym dušoju, pastuškom, Najśviaciejšaj 
Rodzičcy svajoj dy Apiakunu. Zdarovaja 
adnak intuicyja ludzkaja, idučaja darohaj 
Pradviečnaha Ohladu, znajšła Jaho j addała 
Jamu čeść i słavu i panavannie na ziamli, 
jak Usiodziaržycielu. Try Mudracy z Us-
chodu z karaleüskaj ostentacyjaj prynosiać 
Jamu pryvitalnyja darunki. Słavim siannia 
ich, jak mudrych pradstaünikoü usich ra-
saü, addajučychsia pad Zbavicielevu üładu. 
Darma buntujucca biazbožnyja karotkah-
lady, darma zvonić stałlu j zubami dryhlivy 
raspusny kryvadušnik Herad nad kałyskaj 
biezbaronnaj učałaviečanaj žyvoj Praüdy 
— kolady jahonyja skončylisia biespava-
rotna... Nastali Kolady Chrystovyja. Pana-
vanniu ichniamu ü dušach ludzkich nichto 
nie pałožyć kanca. 

* * * 
Biełaruś! U histaryčnaj «viaśnie naro-

daü » dačakałasia j ty svaich adradženskich 
kalad... I nad tvajoju biezbaronnaju kałys-
kaju stajaü, zvoniačy zubami j łancuhami 
zachłanny luty ludajed... I ty śmiarotna 
abvinavačana za toje tolki, što... žyvieš 
dy što dzieci tvaje aśmielilisia «ludźmi 
zvacca »... 

Maci Biełaruś ! Ućviardzisia — z nahody 
sianniašnich Śviat — u svaich šlachotnych 
idejnycha nadziejach! Tvaja bo adradžen-
skaja dola ü rukach Taho, Chto skazaü : 
« Ja pieramoh śviet! ».. 
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C H R Y S T U S 
Ci relihija jośč recaj daŭspadobnaj', 

rečaj tolki nastroju, ci i abaviazku ? Ci 
mahu sabie vybivać jakujuchacia relihiju, 
ci mušu trymacca tolki praŭdzivaj ? 

Ci navuka Chrystova jość tolki vol-
nym krasamoŭstvam, ci i abaviazujuČaj 
normaj ? 

Ci Eklezija, Chrystova heta zvyčajny 
tolki chaŭrus pabožnych ludziej, ci 
nieabchodnaja daroha da viečnaha zbaŭ-
lennia ? 

Ci ja mahu abyjak dastupić adpuŠ-
čennia hrachoŭ ad Boha, ci mušu ka-
niečnie spaviadacca z ich pierad du-
choŭnikam ? 

Hetyja voś pytanni zale&ač ad adnaho 
najboUaha pytannia : C h t o 4 ak i 
Chrystus? 

Iz sumnivami j napadami na Chry-
cijanstva siannia spatykajecca badaj 
kdtny, ale trapny adkaz samaabarony 
nia kofcny znajchodzič nia vučyŭšysia 
praŭdaü svaje viery ; apolohetyČnyja bo 
tvory dla ahułu Čytačoŭ zvyčajna zaab-
šyrnyja dy zakrutyja. Tamu sprabujem 
tut padac Pavažanym čytačom karotkija 
dy — nakolki mahČyma — trapnyja 
viedamki ab Chryśćie, jakija pamohuć 
adkazač na vyšejpadanyja fundamental-
nyja pytanni. U našych časach vaju-
jučaha biazbožža nia tolki duchoŭniki, 
ale i ludzi śvieckija pavinny ščyra cika-
vicca abaronaj viery, tamu"pavinny čytač 
relihijnuju presu, zaachvočvajučy da 
hetaha j inšych. Heta natchnie takžu i 
da dobraha prykładnaha žyćcia. 

UCALAVIECANNIE CHRYSTOVA 
Š t o z n a č a « S y n B o ž y » ? 

Boh jośćistotaj duchovaj, dyk nielhaskazać u ludz-
kim sensie, što Jon maje Syna i stvarennie, choćby 
j vyšejšaha rodu, nia moža stacca hetkaj istotaj, jak 
sam Boh dy Synam Božym zvacca. Ale Boh sam u 
sabie jość tryadzinym i viečna z siabie rodzić Syna. 
Kali Boh Ajciec viečna sam u sabie dumaje, ci vy-
daje słova, to daškanalnaja dumka hena jość adbić-
ciom Jaho samoha, jość heta prai^dzivaja druhaja 
Asoba ; a kali p6spal Ajciec i Syn viečna vydajuć z 
siabie Luboü, jość jana adbićciom viečnaha ščaścia, 
treciaj Asobaj. Ajciec viečna rodzić Syna i ad abo-
dvych viečna pachodzić Duch Śviaty. 

Časta abjaśniajuć heta praz paraünannie z ludzkoju 
dušoju : rozum, vola, pačućcio — heta rožnaadzi-
nyja üłady (mahata) dušy : tolki rozum dumaje, 
tolki vola žadaje, tolki pačućcio adčuvaje ; a üsio-ž 
nia t ry častki dušy, ale kožnaja jość samoj dušoj' i 
to cełaj dušoj. Padobna Ajciec i Syn i Duch Śviaty 
— try rožnyja, ale nia t ry častki rožnyja, tolki kažny 
jość cełym Boham. Choć, peüna, z ahraničanaj isto-
taj nia moža być zusim zraünianaja nieskanćatnaja 
I s to ta ; ćynnaści ludzkoje dušy ahraničajucca tolki 
da absiahu dumki ludzkoje dy nie źjaülajucca realnymi 
Asobami, jak u Bostvie. Jak pavinny my henu trya-
sabovaść u adzinaści nazyvać ? Kab vykazać adno-
siny pieršaj Asoby da druhoje Asoby, nia majem 
prydatniejšaha paraünannia, jak adnosiny ajca da 
syna ü ludzkim značenni. A dla asabovaj Lubovi, 
jakaja ad Ajca i Syna pachodzić, zusim nielha znajści 
paraünannia z ludzkich adnosinaü. I kab vykazać, 
što hetaje üsabiešniaje dziejannie Boha vydaje real-
nyja akty, üžyvajem słova «Asoba» i kažam : ŭ 
adzinym Bohu t ry Asoby. 

Tajnica heta była nam abjaülena tamu, kab my 
praüdna razumieli našy adnosiny da Boha. Kali Boh 
jość nieskančatnym, to i akt janony taksama jość 
nieskančatny. Kali-b jon byü nie tryasabovym, tady-b 
i śviet byüby, jak Božy akt, viečnym nieskančatnym, 
ci jnakš kažučy : śviet i Boh byli-b adno (panteizm). 
Adyž Boh jość tryadziny, Jon sam u sabie dziejeć, 
sam u sabie ščaślivy, i nie patrabuje śvietu dla svajho 
ščaślivaha samabyćcia, a śviet stvaryü samachoć 
iz svaje lubovi. Jon samaisny, samadziejny, sama-
ščasny. Praüda heta była nam abjaülena jašče j dziela 

taho, kab my naležna zrazumieli akt zbaülennia. Kali-b 
Boh byü adzin tojsamy, što za hrachi damahajecca 
addatku i za tyja-ž hrachi dla ludziej ciarpić, tady 
našto-ž było-b tuju karu nakładać, kab paśla samomu 
jaje adbyvać ? Musić być u Im inšaja Asoba, jakaja 
karu nakładaje, a inšaja, što zbaülennym ciarpienniem 
karu tuju zdymaje : abviniciel, abvinavačany, su-
dździa. 

C i m o ž a B o h č a ł a v i e k a m s t a c c a ? 
Hałoüny zakid proci Asoby Chrystusa voś jaki : 

Evanelisty mahli być dobraje viery j ichnija Evanelii, 
apisanni Chrystovaha žyćcia-navuki, mohuć być zu-
sim autentyčnymi, ale jany byli ü mimaviednaj sa-
mamanie tady, jak raskazvali trudnyja dla viery 
dzivy. Prostyja ludzi, jakija üjaülaj'uć sabie Boha 
jak v6łatnaha čałavieka, zusim lohka mohuć vieryć, 
što heny dobry niabiesny Ajciec sydzie niekali na 
ziemlu, jak i staradaünyja Hreki vieryli; ale toj, 
chto maje akuratnaje paniaćcie ab usiopranikajučym 
Duchu, toj nia moža vieryć u dziüny cud : kab to 
Boh dy staüsia sapraüdnym čałaviekam. Boh jość 
nieskančatnym u svajoj vialikaści j paüsiodnaści, 
dyk jak Jon moža üčałaviečycca ? Boh-Całaviek — 
heta niešta niemahč^inaje. 

Adkaz: — Boh, precie, stvaryü usiu pryrodu dy 
jość bieśpierastannym jejnym Usiodziaržycielam, dyk 
znača Boh z usimi rečami jość u łučnaści : heta nazy-
vaj'ecca Üsioapiekaj Božaj. Iz svaimi vyšejšymi stva-
renniami, z ludzkimi dušami, Jon utrymoüvaje bol-
šuju łučnaść, a iz svaim niabiesnym zaśvietam Jon u 
najbližejšaj sułučnaści, ü łučnaści suluboünaj ; dyk 
čamu nia moža być mahčymym, kab Boh z naj'vy-
šejšym stvarenniem, čałavieckaściu Chrysta (Chry-
stom-Čałaviekam) taksama bližej" nia złučyüsia ? Praz 
heta nie ahraničajecca dy nie źmianšajecca j'ahonaja 
nieskančatnaść, Jon astajecca üsiudyprysutnym, a 
ü hetym Čałavieku ü sposab asablivy prysutny. 

Ale jak mohuć tak rožnyja dźvie istoty : viečny 
Stvaryciel i dačasnaje stvarennie ü vadnoj Asobie 
złucycca ? Ci moža, naprykład, dreva z čałaviekam 
u vadnu istotu zraścisia ? 

Adkaz : — Nia treba dnmać, što Boh zamianiajecca 
ü całavieka, abo čałaviek u Boha, tolki : Boh asta-
jecca, Boham, a čałaviek čałaviekam. A što mahčy-
mym jość isnaje złučennie dźvioch rožnych istotaü, 
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bačym heta u našaj sobskaj čałaviečaj natury : nia 
moža być ničoha bolš rožnaha jak duchovyja dumki, 
vola dušy i mataryjalnaje nienažernaje cieła; adyž 
duch hety z ciełam u vadnoj asobie złučany. Dyk 
čamu nia moža ü padobny sposab Bostva z čałavie-
ckaściu Chrysta ütvaryć adnu Asobu ? 

Ale Boh jość nieźmianialny, kali Jon biare na sia-
bie čałavieckaść, dyk nie stanovicca, ničym novym, 
čym nia byü dahetul ? 

Adkaz : — Jak Boh śviet stvaryü, to praz heta 
sam nie źmianiüsia, nie pierajnakšvajecca sam i tady, 
kali dumki dumaje, Jon bo viečna mieü volu, jakaja 
śviet stvaryła, pierajnakšylisia tolki stvarenni (pryj-
majučy byt) : vośža taksama nie źmianiajecca j 
Boh, pryjmajučy na siabie ü asablivy sposab vy-
šejšaje stvarennie: Čałavieckaść Chrysta. Dyk nia 
Boh, tolki stvor Chrystovaj Čałavieckaści stanovicca 
niečym novym. Tak, jak nie źmianiajecca abydny 
čałaviek praz toje, kali prydbaje sabie novuju sob-
skaść, stanovicca tolki sobśnikam. 

Ale jak Boh Syn moh pakinuć śvietazarnaść i 
ščaślivaść u Boha Ajca dy pryjści na hety śviet, kali 
try Asoby źjaülajucca adnym adzinym Boham ? 

— Nia treba tak dumać, što Jon pryjšoü ź nieba, 
tolki razumiejecca hetak : Budučy ü viečnym adzin-
śćvie z Boham Ajcom i Ducham BV., złučyüsia ü 
peünym časie z Čałaviekam Chrystom asablivym 
sposabam ; tak, jak naprkł. dumka astajecca majoju 
i tady, kali jaje kamu vykažu ; abo jak sonca na niebie 
astajecca soncam, choć pasyłaje svaje kasuli na ziemlu. 
Vaładar čałaviek tolki musiaüby svaju rezydencyju 
na t ak doühi čas pakinuć, jak doüha chacieüby pra-
byvać pa-za joju siarod svaich paddanych, a Boh 
dziejeć u kažnym miescy üsieśvietu adnačasna dzie-
chacia. Peüna, nielha nam ludziam u va üsioj hły-
bini henaj Božaj tajnicy zrazumieć, kali my nia mo-

... Tady, kali dzieianio, ci pieršabytny 
dzikar, zahłochły ü nietrach biazkulturnych, 
zmałku šče navučajecca vykazvać svaje dumki 
słavami, to samyja raźvityja šympadze, paśla 
mnohich tysiačaü hadoü isnavannia na ziamli, 
nie navučylisia šče ni vodnaha słova. U ich stol-
ki padobnaści da čałavieka, što evalucyjanisty 
ühanaravali ich pryznanniem za svaich prarodzi-
čaü; adj'ž davoli adnaho niedachopu movy, kab 
dakazać, sto miž imi j čałaviekam lažyć biazdon-
naja prorva. Kali artykułavanaja mova stavić 
nas vyšej žyviołaü, pravodziačy rezkuju hranicu 
miž nami j imi, to biassumniüna jana pamoža 
nam paznać pryrodu čałaviečaj dušy. Krychu 
hłybiej ab hetym. Mova składajecca iz słou (ar-
tykułaü), siarod jakich najbolš imionaü, nazo-
vaü. Imiony-ž byvajuć kankretnyja i abstrakt-
nyja. Kankretnyja znača reeova-ujaünyja, ja-
kim adkazvaje ü sutnaści jakajaniebudź reč. 
Abstraktnyja heta takija imiony, jakija adkaz-
vajuć paniaćciam znajchodziačymsia tolki ü ro-
zumie čałavieka naprkł, spraviadlivaść. Da het-
kich adnosiacca i imionv universalnyja, napry-
kład: čałaviek, trykutnik, vada. Heta paniaćci 
ahulnyja, üsioabyjmajučyja, im nie adkazvaje 
adna jakajaniebudź asoba, reč; jany adnosiacca 
da üsich padobnych asobaü, rečaü; u pryrodzie 
nie spatkajes hetkaha adnaho tolki čałavieka, 
trykutnika, vady; imiony hetyja adnosiacca da 

žam poünaściu paniać na ' t spałučennia našaha cieła 
z dušoju, adyž machčymaść hetaha dla nas jość va-
čavidnaj. 

A ci nia jość panižajučym dla nieskančatnaha 
Ducha stanavicca słabym čałaviekam ? Tyja niaźli-
čanyja zory, što nočču na niebie ü biaźmiernaj dala-
čyni, by malenkija iskarki, śvieciecca, jość soncami 
ü šmat razoii bolšymi za naša sonca ; jany majuć 
svaje planety, ü sotni razoŭ bolšyja za našu ziamlu, 
dy byccam zasielenyja lepšymi stvarenniami, a naš 
ziamny kruhiel jość malupacienkaj častačkaj usich 
vializarnych stvoraü, dyk jak uvieryć u toje, što 
Stvaryciel usieśvietu akuratnie našu kuču piasku 
vybraü sabie za miesca prabyvannia ? 

— Ci jość žychary na inšych planetach, što jany 
tam robiać, dy ci Boh da ich bližejšy, heta nam nia-
viedama. My pazvolim sabie pastavić inšaje pytannie : 
Jakoje značennie maje vializarnaść, kvadratnyja 
kilametry, dla prydatnaści na Božuju rezydencyju ? 
Ci nia moža być adzin mały darahacenny kamien 
bolej varty, čym adzin vializny pałac ? Pierad nieskan-
čatnym Boham vializarnyja cieły niabiesnyja jość 
tak malenkija, jak ziernie piasku, pierad Im usio ma-
łoje; Jon acenvaje vartasnaść svaich stvarenniaü 
nia vodla ichniaj daüžyni, ci šyryni, a vodla ichniaj 
duchovaj vartaści. Jon staüsia čałaviekam nie dziela 
taho, sto Jamu padabałasia vialikaść, abo pryhožaść 
našaj ziamli, nie dziela asablivaje pryjemnaści, ale 
prosta dziela našaha zbaülennia, a znača tolki z mi-
łasernaści. Kali vialmožnaja kniahinia adviedvaje 
harotnika pad sałamianaj strachoju, to robić heta 
nie dziela taho, što joj padabajecca kurnaja chata 
sialanskaja j jejny prosty žychar, tolki tamu, što 
choča pamahčy biazdollu, z miłasernaści j spačućcia. 

(d. b.) K. H. 

üsich, a isnujuć tolki ü vumie, jaki zdolny ich 
tvaryć. Voš heta zdolnaść jość duchovaj, jaje 
tolki duša moža tvaryć; jaje nia tvoryć fanta-
zija, ujava matarjalnaja, a źjaülajecca tolki in-
strumentam. Paniaćcie nia üklučajučaje indyvi-
dualnych svomaściaü čałavieka, rečy, nia isnuje 
po-za nami. Paniaćcia abstraktnaha nia sfa-
tahrafuješ, bo jano duchovaje. Z praporcyi miž 
pradmietam i jaho dziejanniem vynikaje, što du-
ša niematarjalnaja, bo jaje dziejannie niemata-
rjalnaje. 

Hetyja üsie fakty pakazvajuć, jak nienavu 
kovaj, płytkaj i pustoj jość hutarka, byccam 
mazhi j duša heta tojesamaje, byccam čała-
viek nia maje dušy duchovaje, samaisnaje. Maz-
hi — heta materyja, ale hetaj materyjaj pasłu-
hoüvajecca majstar, jakipaüstaü nie z ziamli, 
a — z Ducha Božaha Usiomahutnaha, zhodna 
z navučanniem śv. Pisannia, što Hospad Boh. 
ufarmavaüšy z ziamli (materyi) cieła čałavieka. 
«üdychnuü u abličča jahona dych žyćcia, i 
staüsia čai)iviek žyvoju dušoju/» (Być. 2,7), 
dušoju siabieśviedamaj, pačuüsia indyvidualnym 
« ja », pačuüsia asobaj. Tamu j kaža na inšym 
miescy Piśmo śv: « Bo chto z ludziej viedaje. 
što jość u čałavieka, kali nia duch čałaviečy, 
jaki žyvie ü im? » (Karynt. 2,11). Duch hety nia 
tre razumieć jak idealisty. u sensie adnaahul-
naha transcendetnaha (üsiepiaravyšajčaha) 

D U S A 
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« Ja », žyvučaha ü kožnaj razumnaj istocie svaim 
duchovym pramiankom, jakby karenniem, ale 
— ü sessie empiričnaha (dośledna-üjaülalnaha) 
asobnaha « ja », ü sensie duchovaj realnaści in-
dyvidualnaj, samaisnaj. 

Z hetaj duehovaści dušy vynikaje j jejnaja 
niazniščalnaść, abo nieśmiarotnaśč. Sto bo z n'a-
tury svaje niematarjalrtaje, duchovaje, nie padla-
haje raspadu, tamu nielha kazać pra śmierć 
(raspad) dušy. Boski Vučyciel tak ab hetym ka-
ža: « Nia bojciesia tych, što zabivajuć cieła, a 
dušy zabić nia mohuć. ale bojciesia bolej taho, 
chto moža i dušu i cieła zahubić u! piekle » (Mt. 
10,28), Zrabić kaniec istceie dušy nichto nia mo-
ža, bo jana nieśmiarotnaja, možna tolki zrabić 
kaniec jejnamu ščaściu, źrabić joj piekła. Natu-
ra dušy, jakaja precie nie ašukvaje, ciahnie ü 
ščaślivuju viečnaść. Tudy viaduć jaje imknienni 
jejjiyja da absalutnaha najdaskanalniejgaha 
niaznisčalnaha ščaścia. praüdy j dabra. Na ziam-
li ich u hetkaj stupieni. jak žadaje duša, asiah-
nać nielha. A čamuž imkniecca da ich, kali niel-
ha? Chajby ska^ała: hodzi; šukać ščaścia. spra-
viadlivaści. moralnaści itd. Hetaha nia kaža, na-
tura bo joj padkazvaje, što znojdzieš he-
ta za hrobam, u viečnaści, dyk vart być mo-
ralnaj, kulturnaj, tutaka, pamima častych ra-
sčaravanniaü; a znača heta imklivaja u viešnaść 
natura, jość nieśmiarotnaj. Kalib usio ludztvo a-
hułam pierastała ü heta vieryć, h. zn. vynatu-
ryłasia, tady-b adkryłasia pierad im strachotna-
ja biazdonnaja propaść moralnaje katastrofy. 
Pačaüsiab kaniec usiakaj moralnaści, spraviadli-
vaści, ładu i kultury, cyvilizacyi. Bo ludzi pa-
hubnaje zło pačali-b traktavać, jak dabro, i — 

Z nahody 500-ćcia narodzin hetaj tytaničnaj in-
dyvidualnaści adbyvajucca sioleta ü va üsim cyvili-
zavanym śviecie üsiakaha rodu üspaminy, abchodziny, 
vystavy. Prykiniem i my žmienku dumak ab hetym 
najbolšym henijalnym śvietačy na niebaschile eura-
pejskaj kultury. 

Urodžany ü 1452 h. ü małym miastečku paünočnaj 
Italii iz skromnych baćkoü-padatčyka j maładoje 
sialanki - źjaülajecca Leonardo henijem najusiebako 
viejšaj tvorčaści ü historyi ludztva. 

Henijalny malar, reźbiar, architekt, inžynier, heo-
loh, fizik, chimik, anatomik, zagarmajstar... Byü 
adnačasna j muzykam dy vynachodnikam muzyč-
nych instrumentaü, autaram čaroünych litaraturnych 
kazak i prykazak. Vydumaü tkacki varštat, hołačnuju 
mašynu, svajho rodu harmatu, viesłavuju šrubu dla 
karabla; rysavaü dy majstravaü modeli latunskich 
aparataü, tamu zjaülajecca badaj pieršym pijanieram 
latunstva... Pieralik jahonych vynachadaü vykaz-
vaje sotki pazycyjaü... Z inžynierskich jahonych 
pomysłaü jość viedamaja metoda rehulacyi rek, 
budovy mastoü, narysaŭ kart . Byü adnym z pijanie-
raü navukovaje sekcyi t rupoü; jahonyja rysunki 
anatamičnych atlasaü adznačajucca niedaścihłaj da-
skanalnaściu. Napisaü navukovaju metodaju t rakta t 
ab malarstvie ; perspektyvičnuju kanstrukcyju abas-
navaü matematyčna... Napisaü takža t rakta t z op-
tyki, knihu ab rusie j padanni rečaü fizyčnych ; daś-
ledžvaü dryžannie chvalaü i pieršy jon zaciemiti, što 
śviatło j hołas niasucca chvalami. Ale najvyšejšyja 
zasłuhi jahonyja j słava-ü malarśćvie. Malarskija 
tvory Leonarda da Vinči nazvać možna zenitovym 
dasiahnienniem čałaviećym. Üsieśvietnaj słavy « Apo-
šniaja Viaćera », vykananaja na ścianie refektara ma-
nastyra j nabožni Najśv. Dzievy Łaskavaj u Medyja-
lanie, zjaülajecca badaj najcanniejšym mastackim 
tvoram pary Adradzennia, ü jakim kampazycyja, 

vice versa. Prykłady sučasnych častkovych ka-
tastrofaü, spryčynienych źbiantežanymi chvory-
mi filazofijami, nahladna ab hetym nas prako-
nyvajuć. Tamu Zbaviciel tak mocna akcentavaü 
u svajoj navucy nieśmiarotnaść, zahrobnaje 
žyćcio z viečnaju naharodaju j adkaznaściu du-
šy. Pradstaülaü hetu rečaisnaść vyrazna, nahlad-
na. Pry cudoünym uvaskrašanni asobaü (Ła-
zara, junaka z Naim, dočanki Jaira itd.) jon 
zahadvaü viečna žyvucym dušam viarnucca ü 
svajo cieła j ažyvić jaho nanava. Nia byli tutaka 
stvaranyja hetym zhrobuüstancam novyja du-
šy, asoby, üsie bačyli j paznavali ü ich asoby 
pieradśmiertnyja. A ü prypovieści ab Bahaču 3 
Łazaru jaki vymoüny abraz budučaha žyćcia na-
harody j kary nam maluje (Łk. 16,19). 

U navucy ab Strašnym Sudzie heta jašče bolš 
patrasajuča nam pradstaülaje (Mt. 25,31-41), 
kab praz heta pamahčy nam, tak nia lubiačym 
dumak pra zahrobnuju adkaznaść, mocna vie-
ryč u žyčcio viečnaje, u nieśmiarotnaść dušy. 

Paśla hetkaha navučannia Bohačałavieka, 
üciełaülonaj Pramudraści, nia moža być nijakich 
sumnivaü ab toj nieśmiarotnaści. Kali-b naviet 
kamu nia vystarčali dokazy čystaha rozumu, 
navuki, dyk słovy Zbaviciela tak jasny j prakon-
vajučyja, tak praüdamoünyja, što nijakaja dru-
haja praüda nia moža ź imi raüniacca. 

Dyk dziakujma Bohu za hetaje abjaülennie 
— ludzi badzialisia ü ciemry, Chrystus aśviaciü 
ich Svaim viečnym śviatłom — dy zakončma 
słavami Symbalu Viery: « čakaju zhrobuüstan-
nia miartvych i žyćcia budučaha vieku. Amen ». 

V. D. 
K a n i e c 

psychalahičnaja hłybinia, valory kolorystyki j ry-
sunku, monumentalnaść, a prytym prastata, suści-
hajucca z saboju naüzapieradki. Nažal, vysokaheni-
jalny tvor heny užo üśpieli viaki značna pryhlumić, 
bo ściana kryšycca. Z partretyki jahonaj za najlepšy 
tvor uvažajuć padabiznu Mony Lizy, suženki Fran-
ciša del Giocondo, što znajchodzicca ti Luvry (Paryž). 
Vialikaść tvoraü hetych nia ü kolkaści, a ü jakaści. 
U rysunku jamu taksama nichto nie daraüniaü. Sub-
telnaść ich podzivu hodnaja ü šyrokim zasiahu : z 
adzinakavaj henijalnaj udatnaściu subtelizuje čar 
žanočaj krasy, jak i poünyja bajavoje furyi tvary 
vajennych rycyraü ; rysunki drevati, raścin i kviać-
cia, źviarja üsiakaha ü natury dy vyimahinavanych 
spahudaü, viru vodnaha dy hroznaha vajennaha 
snaścia — üsio heta pad piarom, dołatam i temperaj 
u rukach Leonarda pieratvarajecca ü mastacki rysu-
nak, pakazvajučy niezraüniany tvorčy razmach i 
prosta niepraüdapadobnuju subtelnaść ozirku. Z jaho-
naj skulptury prachavałasia tvoraü vielmi mała. 
Najmonumentalniejšy : z ich : pamiatnik medyjalan-
skaha kniazia, Ludvika Sforzy, dziela svaječasnaje 
niezabiaśpieki ü bronzie, zahibieü jašče pry žyćci 
samoha Leonarda, padčas palityčnaha zakałotu. 

Pry tak bahataj daravitaści duchovaj, pryroda 
nie paskupiła jamu i sił fizyčnych. Strojnaj harmonij-
naj pastavy, pryhoźych rehularnych rysaü tvaru, 
Leonardo vaładaü takoju vialikaju siłaju ü rukach, 
što łamaü padkovy. Samaabładny sutrymny charak-
tar, pry hetkich vyniatkavych svomaściach intelek-
tualnych, byü časta achviaraj usabiešniaj samoty 
miž ludźmi j zaviści dy zaüsiodnaha niezrazumien-
mia. Apošnija hady svajho žyćcia Leonardo pravioü 
u Francyi pry dvary karala Franciša I. Tam-ža j 
pamior u 1519 hodzie, majučy, znača, 67 hod. 

Dziva — nie čałaviek ! 
Z. 

K' 500-lećciu NARODZIN LEONARDO DA VINCI 
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DA SPRAVY PIERAKLADU NASi 
U N. 20 našaj časopisi, pad artyk. «Uražanni 

Z Kanhresu Pax Romana », čytačy vidać nia üpuścili 
z uvahi našu zaciemku ab niaudalym pierakładzie na 
anhielskuju movu našaha nacyjanalnaha nazovu. He-
naja zaciemka akazałasia zapalnaju iskraju, vykrasanaju 
pad poru, bo voś atrymoüvajem šmat vodklikaü u 
hetaj spravie, damahajučychsia lepšaha unarmavan-
nia jaje. Damahanni hetyja ü mamencie üzrastaju-
čaha nachabstva na nas čužašavinistyčnaj demahohii 
zusim zrazumiełyja. Bačym padobnyja damahanni 
üžo i ü našaj presie : « Hetaje pytannie vielmi važ-
naje 3 jano jašče ü nas nia vyrašanaje » — piša Sp. 
Dr. A. Dunin u N. 42/1952, bač. 6, « Baćkaüščyny », 
radziačy našym autarytetnym arhanizacyjam, jak 
nprkł. Instytutu Navuki 3 Mastactva, kab nieadkładna 
jaho vyrašyli. 

Choć siannia ü našym nervovym śviecie z iskrami 
tre ' chadzić vielmi aściarožna, to üsiožtaki dziela isnaj 
važnaści 3 aktualnaści spravy, zacikaülennie 303U treba 
pryvi tać ; tymbolej, što sutnaść jaje nie źmiaščaje 
ü sabie dražniačych elementaü. Tut bo hutarka nie 
ab źmienie samoha rodnamoünaha nazovu «Bieła-
ruś » na hetak akryčanuju « Kryvi^'u », ci niešta pa-
dobnaje. Nie ! Tut hutarka tolki ab lepšym pierakładzie 
na europejskija movy hetaha nazovu, kab jon nie 
davaü nikomu povadu utojesamlać nas z rasiejcami, 
što üžo śćvierdžana mnohimi balučymi prykładami. 
Nie papraüka nieudałaj innovacyi moža budzić niez-
davalennie 3* bolšy chaos, jakoha baicca Sp. D., a 
chutčej — abniachajannie jaje. Musim tolki pastavić 
spravu jasna lohična 3 zdecydavana. 

Tre' być udziačnymi Sp. D., što tak šyroka razhar-
nuü pierad nami temu « Ab patrebie infarmacyi » za-
hranicy ab nas dy zaryjentavaü u navukovych kryni-
cach. Da hetkich temaü my daüno üžo (N. 18 «Źniču») 
zaklikali našych navukoücaŭ. Škada tolki, što ü spra-
vie pierakładu nacyjanalnaha nazovu Sp. D. vyka-
zaüsia nia zusim jasna. Jon, nprkł, pierš kanstatuje, 
što «my emihranty nia možam źmianić isnujučaj 
nazvy», a paśla adnak zaklikaje arhanizacyju tych-
ža emihrantaü, Inst. Nav. i Mast. », kab jaje vyrašaü 
adnosnym plebiscytam. Dyk — majem, ci nia majem 
prava vyrašać hetu spravu ? Dyj pra źmienu jakoje 
nazovy spaminaje Sp. D., kali tu t hutarka tolki ab 
pierakładzie jaje ? Ci i pierakładu my nia možam 
źmianiać ? Dalej — Sp. D. adzin raz kaža, što « pry-
chodzicca pratestavać suproć chaotyčnaha j škod-
naha nam anhielskaha pierakładu White-Russia», a 
druhi raz — « što treba üžyvać pierakładu Byelorus-
sia », bo « Siannia Biełaruś, jak Byelorussia flhuruje 
ü liku siabroü ZN, novyja encyklopedyi ü anhielskaj 
movie ü takoj formie pieradajuć našuju nacyjanalnuju 
nazvu. Tamu adkidać hetki pierakład, heta tolki üvo-
dzić dyzaryjentacyju i chaos siarod čužyncaü dy 3 
svaich emihracyjnych hrupaü». A čym-ža lepšaja 
Byelorussia ad White-Russia — pyta^'em — kali i 
tam i tam tajasamaja biada «russia» ? Dy našto 
pratestavać ? Našto naahuł zmahacca za niejku^'u 
inšuju Biełaruś, kali pryznavać jaje ü hetkaj formie, 
jak jaje śvietu vystaülajuć našy vorahi ? Ci nia ü 
hetym imienna j chaos i dyzaryjentacyja, a nat bolš 
taho — samaškodnaje asprečvannie siabie samych ? 
Voś hetyja niejasnaści spravu kamplikujuć. Treba ich 
vyśviatlać. 

Z vyše^'skazanaha vynikaje, što ani pierakład an-
hielski White-Russia, ani žyücom rasiejskaje Byelo-
vussia nie adkazvajuć rečaisnamu abjektu našaj 
baćkaüščyny ü našym idejnym značenni; jany ten-

HA NACYJANALNAHA NAZOVU 
dencyjna rekamandujuć ja^'e üsiamu śvietu, jak ra-
siejskuju pravincy^'u, admietnuju ad «jedinoj nedeli-
moj » tolki niejkim niaviedamym « Byelo ». Voś-ža, 
tolki ab źmienie hetych fałšpierakładaŭ moža być mova ; 
dyj faktyčna nie ab źmienie, a chutčej ab aficyjalnym 
prateście proci nakidannia nam čužyncami hetych 
pierakładaü, i proci užyvannia ich niekatorymi bie-
łarusami. Da hetkaha pratestu, ci infarmacyi, nieka-
niečnie patrebny niejki, *ü našych abstavinach proble-
matyčny, farmalny plebiscyt; tymbolej, . što biez 
nijakaha plebiscytu 3*any j paČali užyvacca. Tut cho-
pić inšaha plebiscytu, navukovaha — kali tak možna 
skazać — h. zn. navukova—autarytetnaha, histary-
čnaha, abhruntavannia 3 decyzyi, jaknajšyrej apubli-
kavana^*. I heta faktyčna üžo da peünaj miery zro-
blena ; astajecca tolki z ćviordaj kansekvencyjaj usim 
biełarusam uviaści heta ü žyćcio. Była-ž užo heta 
sprava šyroka 3 žyva dyskutavanaja praz našych 
štarych i sučasnych pieradavych dziejačaŭ, dy insty-
tucyi. Była naviet i Biełaja Kniha vydana Instytu-
tam Nacyjanalnych Prablemaü (vydannie « Sakavik », 
Vypusk 1, Osterhofen 1948). Voś što jana, navukova 
razhledzieüšy adnosnyja tezy na bac. 35-36, zdecy-
davała : «U balšyni zachodnia-eurape^'skich movaü 
za naš nacyjanalny nazoŭ słužać pačaścinnyja piera-
kłady nazovu Biełaruś-Biełarusy-biełaruski 3 h. d. u 
hetyja movy. Apošnim časam adnak usio bolš pašy-
rajucca takija pałavičnyja formy hetych pierakła-
daü, u jakich pieršaja častka nazovu pakidajecca bieź 
pierakładu (Bielo-, Byelo-), tymčasam jak druhaja, 
istatniejšaja častka pierakładajecca 3 pry hetym zu-
sim tak, jak pierakładajecca ü hetyja movy nazoü 
Rasieja-Rasiejcy-rasiejski j h. d. (-russia, -russian, 
-russie, -russienne, -russland, -russen, -russisch i hd.). 
Hetkim paradkam, takija nazovy-pierakłady łučać 
nas jašče bolš iz Rasiejcami, čymsia samy nazoü Bie-
łaruś-Bełarusy-biełaruski ü svaim autentyčnym hu-
čanni (adviernutyja nazad u našuju movu, jany vy-
hladali-b, jak Biełarasieja-Biełarasiejcy-biełarasiejski 
3 h. d.). Tamu z hledzišča našaha nacyjanalnaha inta-
resu nazovy-pierakłady takoje formy ŭ najvyšejšaj 
miefy niepazadanyja (padkreślennie našaja PT). Bolš-
mienš zadavolić naš nacyjanalny intares mohuć adno 
ty^'a nazovy-pierakłady, u jakich druhaja, istatnie^*-
šaja častka nazovu Biełaruś-Biełarusy-biełaruski 3 
h.d. pierakładajecca staraaryhinalnymi (P.T.) formami 
ad karania — ruthen- (a nia — russ-), jakimi nazoü 
Rasieja-Rasiejcy-rasiejski 3 h. d. nikoli nie perakła-
daŭsia 3 nie pierakładajecca (-ruthenia, -ruthenian, 
-ruthenie, -ruthenienne, -ruthenien, -ruthenen, -ru-
thenisch) ». 

Voś hetaha postulatu važniejšyja našy instytucyi 
3 trymajucca, nie üziali hetaha pad uvahu tolki nie-
katoryja našy palityki, až dahetul pazvalajučy dy 
nat pamahajučy falšnazovu zakaraniacca ü pality-
čnym abychodku. Na hetkich palitykach pieršych 
lažyć abaviazak unarmavannia hetaj spravy. Bo Insty-
tu t Nav. i Mast., autarytetnaść jakoha słušna reka-
manduje nam Sp. D., svaim pravilnym samanazovam 
(Whiteruthenian (Byelorussian) jaje daüno unarma-
vaü. Asta^'ecca tolki usim našym pravadyrskim dziej-
nikam zaklikać, ci zdyscyplinavać, sva^'e emihranckija 
hrupy, svajo asiarodździe, kab pajšło 3'aho šladami, 
h. zn. ü aficyjalnych adnosinach z čužyncami pisała : 
Whiteruthenia, dadajučy ü dužkach, jak pseudonazoü, 
Byelorussia, dzie vymahacimie krajniaja nieabchod-
naść pakazać tojesamaść palityčna-lehalnaha ü ZN 
siannia abjektu, (bo-ž tolki samy abjekt pryznajom, 
a nia jahonuju kamunistyčna-zrusyfikavanuju formu) 
Praüda, što dualizm hety niavyhodny, ady-ž lepš 
niavyhoda, jak balučaja škoda. 

Rs. Dr. P . Tatarynovič 
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K A L Y C H A N K A 
R. Krušyna (praciah) 

U niepahodu nad staronkaju 
Daždžypra chleb piajuć 
Pa šybach voknati kropli zvonkija, 
Jak u cymbały bjuć ; 
Jany ściakajuć, hamanlivyja, 
Na doł ziamli suchoj. 
U hety čas siamja ščaślivaja 
Ukrytaja strachoj. 
Dzied Apanas padbiü na košyku 
Tuhi dubcoü zaplot. 
Spytaü u Todara : - Charošanki ? 
Nu, dyk biary ü pachod. 
U les smy pojdziem cichaj ranicaj 
Z taboj, unuk, udvoch. 
Hryboü sapraüdnych naźbirajćcca ! 
Ich potina pa kustoch. 
Pad list, spavity pavucinaju, 
Chavajecca maślak. 
Z čyrvonaj šapkaj padasinavik, 
Z karyčnievaj - kaźlak. 
I kabylanka z syraviežkaju, 
Jak plamistaja ćvil. 
Lažyć za vybitaju ściežkaju 
Lisički žotity bryl. 
I skroź tyrčać ryžki, nalityja 
Kryvioj i małakom. 
Takija śvieža-sakavityja, 
Tak pachnuć chvajnikom ! 
A tam zmarščki, vatinianki drobnyja, 
Zialonki kala pnioti. 
Z hnilla vyłazić truć chvarobnaja 
U tysiačy stryžnioü. 
Kab nia zhinacca nad pahankami, 
Pahanak nie čapać 
Užo navučanyja zmałku my 
Ich dobra paznavać. 
Chaj muchamory jość pryhožyja 
I vyhlad nia hruby ; 
Da ich zatisiody zaściarožany -
Atrutnyja hryby. 
Jany nikčemnyja, niahodnyja 
Vyłaziać na parad. 
Voś tak, byvaje, ludzi škodnyja 
Zajmajuć pieršy rad. 
A kolki dobrych, niazativažanych ! 
Šukaj, paznaj, biary... 
I budzie ü chacie kryb padsmažany, 
I znojducca siabry. 
I ja z pryjemnaściu paśniedaju, 
I paspytaješ ty. 
Baravički ü lasku, ja viedaju, 
Jak rossyp załaty. 
Dzied Apanas, matilati, uśmieškaju 
Patorhati baradu. 
— Ja pakažu huščar z hareškami, 
Ŭ laščynu zaviadu. 
Ubačyš sprytnuju vavioračku, 
Zajčatak z-pad kusta. 
I pad ihrušaj-dzičkaj noračku, — 
Stul vyhanim krata. 

Natrapim moža i na vožyka, 
Ci inšaha źviarka. 
Tam śviet cikavaha, pryhožaha, 
Tam duch lesavika. 
Sava zapłača i zavuchkaje, 
Pasieje žach i žal. 
Pa drevu dziaciał, jak zastukaje, — 
Pračniecca recham dal. 
Ziaziula niekamu padličvaje 
Ci šmat hadoü pražyć. 
Zviniać ščahłly. Vada kryničnaja, 
Pluskočučy, biažyć. 
My pazarosłaju ściažynaju 
Na üzlesak paviarniom. 
I pačastujemsia ažynaju... 
Dzied lulku tytuniom 
Pavoli, ščylna nabivajučy 
Skazati unuku : — Tam 
Žyćcio piaje ti zialonaj dalečy 
I zapiaješ ty sam. 
Bliščać u chłopca vočy višniami, 
Nia treba i pytać ! 
Bje radaść chvalami niaüścišnymi 
Matiklivuju pastać. 
Jon pilna łović słovy dziedavy. 
Jak ładna kaža dzied ! 
Raście ujatiny i niaviedamy 
Žyćcia prynadny śviet. 
Pryjemna sercu, śvietła — rozumu, 
Źmianiajecca nastroj. 
Tajomna šepča dub z biarozami, 
I vuścišna paroj. 
I stohnuć sosny, z rypam hojčacca. 
U hušču chmyźniaka 
Za dziedam śmieła. Navietchočacca 
Ubačyć tam vatika. 
Z paleskich kazak dotihim šeraham 
Prachodziać abrazki. 
Iz lesu hoład honić šeraha, 
A z vioski — mužyki. 
I chłopcu Todaru miareścicca 
Vializny ciomny bor, 
Dzie üsio žyvoje üpotaj mieścicca, 
Dzie tisiakich ziołak zbor. 
O, mudry dzied ! Usio jon viedaje — 
Kaziulak u travie, 
Vuzor lista, karu abśleduje 
I dreva nazavie. 
Z ahniom, zapałam palaüničaha 
Raskaža ab źviaroch, 
Pra ichny norati, byt i zvyčai, 
Što ti pamiaci źbiaroh. 
I kazka z pieśniaju splatajecca. 
Zaśvišča Apanas — 
Z drazdom, jak z druham pryvitajecca. 
I pojdzie inšy skaz... 
Chaciab nadvorje nie pahoršała, — 
Prycichli hałuby... 
U lesie z dziedam dobra ! Choraša ! 
Chutčej-by u hryby ! 

(d. b.) 
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BMUCASTOYJA ÜHOMI 
Z kancom sioletniaha Śniežnia mi-

naje 10 hod ad trahičnaj zahuby śv. 
p. Ks. Vincdnta Hadleüskaha, adnaho 
iz starych pieradavych nasych vysokaza-
siužanych relihijnych i nacyjanalnych 
dziejačaü. Šmierč jahona (1942) tym 
balučejšym uspaminam łažycca na 
sercy koznaha česnaha biełarusa j 
chryścijanina, Što była jana spryčy-
niena nie samymi tolki čužymi vora-
hami... Historyja ü svaim časie heta 
adkryje kankretna j padrabiazna. Tut 
padajom tolki karotki üspamin z syl-
vetkaj ^Dastojnaha ' NiaboŠčyka, kab 
adśviažyć u pamiaci jaho śvietłuju 
herojskuju prykładna-bajavuju postać. 
Chaj žyvie jana miž nami j badzioryć 
dapracy j zmahannia za tyja ideały, 
za jakija jon addaü svajo žyć-cio; 
byli imi : Boh, razomna j ščyra vy-
znavany, i niezaležnaja vysokachrys-
cijanskaja baćkaüščyna. 

Radziüsia śv. p. Ks. Vincent 16 
Listap. 1888 h. ü Vaükavyščynie. Pa 
skančenni Duch. Seminaryi j Aka-
demii z navukov. stupienniu Mahi-
stra Teolohii, pracavaü jak školny 
prefekt u Miensku, Niaśvizy i Vilni. 
Apracavaü i vydaü biełarusk. Školn. 
padručniki relihii i Evaneliju, piera-
vydaü malitaünik. Haračaj dziejnaści 
patryjatyčnaj nia kidaje ad alumnatu 
až da śmierci. Na paČatku apošn. vaj-
ny ü 1939 h. idzie razam z chvalaj 
surodzičaü na emihracyju i ü VarŠa-
vie arhanizuje Biełaruski Kamitet, 
adyjhraüšy ü svaim časie vaznuju 
rolu. Jedzie paśla ü Berlin, potym 
u vyzvaleny Miensk na Hałoünaha 
Inspektara Skolnaha, dzie ahidnaja 
antykatalickaja intryha splała jamu 
ciernievy vianok i zahnała ü śmia-
rotnyja padvały palicyi. 

BYLO LICHA DY J PAHORSALA 
(Jak u toj paleskaj kazcy) 

Žyü sabie na Biełarusi za daünych časaü adzin 
bahaty dy nadta dabradušny haspadar. Znali dobra 
jaho masy biednych, padarožnikaü, što znajchodzili ü 
jaho prychinak i dobraje słova. Šlachotnaść i dabratu 
haspadara henaha słavili pa üsioj našaj ziamli: ad 
Buha da Vuhry, iz-za Prypieci až pa Zadźvinhie. Tolki 
piakielnaj sile i üsiej hadavaj sŭstani jejnaj, siejučaj 
dušahubskuju hryźniu miž ludźmi, asabliva miž ba-
hatymi j biednymi, nadta nie padabaüsia; i voś 
jana vysyłaje k tamu dabradušniku samaha chitraha 
spakuśnika, kab pabudzü jaho da złoby j skupaści. 
Kulhavy — hetak zvaüsia toj kaduk ad (łacinskaha 
słova : caducus-upały, skinuty ź nieba — prykinuü-
sia starenkim žabrakom i, padabraüšy poru akurat na 
samuju Kućciu, prykulhakaü niejk na kaviołach da 
taho spadara nibyto prasicca nanač. U hety śviaty 
viečar, kali üsie ludzi ščyrej dzielacca dabratoju, ü 
haspadara z šyrokaj chataj i sercam było šče pryviat-
niej, dyk haściej, šukajučych patoli, było paüniusieri-
ka. Adyž niačyściku j karciła, kab jakha ü hetkuju 
chvilinu vyklikać złość atrutnuju i ü haspadara, i ü 
haściej. Nia üśpieü i parohu pierakulhać, jak zaraz 
nakinuüsia łajać padarožnych, što dakučajuć haspa-
da ru : «Vo raznadzilisia j absieli čałavieka! Jak 
vam stydu niama hetak razziaülacca na čužoje da-
bro ! Abiazdolić hetkaha spadara ha tovy!» A da 
haspadara samoha spakviala, (maniučysia prypada-
bacca jamu) : « Biez kašuli dy biez sobskaha vuhła 
j sam, dabradzieju, chutka astaniešsia, kali papu-
scišsia hetaj nienažernaj hałajstry !» 

— « Nie iz svaje dabraty, papraüdzi skazaüšy, dy 
nia z svajho dabra papuskajusia ja » — nie dajecca 
źbić z hłuzdu haspadar — « Ja sieju, a Boh haduje. 
Sieju dy prašu, kab prysparyü i na dolu biednych. 
I chto viedaje, mo' vy bolš hodnyja ü Boha, čym ja, 
dyk dziela vas i sparyć usio, mo' ja kala vas, a nia 
vy la mianie žyviciesia» 

Kulhavy až pazialanieü, kanvulsyjna kryviačysia. 
Nazaütra, śviatoju Kaladnaju ranicaj, ubohaja 

padarožnaja bratva, padziakavaüšy haspadaru, 
paśpiašyła ü najbližejšyja śviatyni padziakavać 
Chrystu-Bohu Novanarodžanamu. Nia tudy ciah-
nuła kadukovaja natura Kulhavaha. Siadzić jon 
i skryhotna haspadaru nazalaje. Ledź tolki üśpieü 
toj viarnucca z nabožni, jak zaraz nasieü na jaho j 
davaj upikać z pranizvajučymi ziekrami, što jaho 
ü hetkim domie dy ü hetki dzien drenna dahladali. 
Naviet i vihilijnaju viačeraju, znača, dzie hetulki 
było patravaü, nia byü zdavoleny. Razmoleny j raz-

dobrany haspadar davaj pieraprašać jaho j zahady-
vać haspadyniam lepšy pačastunak. I chutka stoł 
na śniedannie až uhinaüsia ad samych tučnych dy 
smačnych patravaü, pačynajučy ad bochana, jak 
hara, pytlavanaha chleba 3 rožnaha rodu miasiva, 
kumpiačyny dy panadna pryskvaranaj vihilijnaj kućci, 
j kančajučy na üsiakaj małočnaj usiačynie dy sałodkich 
zajedkach. I pavierycie — üsio heta ükłaü Čyściu-
sienka, jak nie ü svaje duchi, dy znoü haspadaru vaj-
ciaje, što niedajeü, što patrabuje padbaüki. Haspadar-
ža dalej pieraprašaje j abiecyvaje na południ padba-
vić. Na połudzien istavietna padbavil i : na stale źja-
viłasia, nia tu t spaminajučy, až taja vializnaja misa, 
ź jakoj žonka haspadarova kumoj na chryściny cha-
dziła, tušonaje kapusty z tłustaj zataükaj, kumpia-
čynaj dy rožnymi prypravami, hetki-ž bochan chleba 
j sudzinu kašy z masłam, dy biezlič usiakich inšych 
dadatkaü pryvarkaü. I heta nie zdavoliła hościa niena-
žernaha. Zaturbovanyja, adnak ciarplivyja haspadary 
davaj k viačery dumać ab samych tuhich i tučnych 
stravach dy nasić jamu, kab narešcie-ž zadavolić 
tuju kadukovu nienasytnaść. A toj až łajecca, dama-
hajučysia bolej. Dzivu hodnaja ciarplivaść šlachot-
nych haspadaroü i tu t jašče nie parvałasia : « siannia 
abyjak pierakaratali dzianiok — paciašajuć j'any — 
uzaütra, niadzielkaju, papravim blinami j vierašča-
kaj . I voś, kali nazaütra pryniasła śniedannie sama 
haspadynia, dy, übačyüšy lutuju prahavitaść kul-
huna, adazvałasia abydnaju svajoju prymaükaju : 
«Daj Boža chryścijanskuju syć (Žahnaj* Boža!) — 
zźialanieüšaha Kulhuna pačało až korčyć ad złości. 
Kabiecina sumiełasia dyj kaža : «ü jaho nienačaj 
padviej, treba śvianconaju vadcju paśviencić » dy — 
da šafy pa tuju vodu. Vomih skiemiü Kulhun, što 
t u t nie piareliüki, bačačy kabiecinu ü dźviarach z 
śvianconaju vadoju, dy — skakiel na łavu j hałavoj 
u šybu ponyram jak daść, dyk za adnym razam i 
šyba üdryzh i rama zleciała z zaviesaü dy pavisła na 
šyi, dyndajučy, padčas šalonych kadukovych ucie-
kaü u les. Adroksia j kaviołaŭ. Nie üdałosia, znača, 
j najkryvadušniejšym nachabstvam pabudzić da zło-
ści henych z anielskaju dušo'ju ludziej, a tolki nie-
patrebna adkryü im svaju kadukovu naturu, 
tamu-to üciakaü jakmaha nie tolki ad taje vady 
śvianconaje, ale hałoüna ad ichniaj niepakananaj 
śviataści. 

Šmat prajšło ad taho zdarennia hadoü. Haspadary 
tyja üśpieli üžo hłyboka pastareć dyj* abiadnieć, nie 
mahli hetak pamahać ludziam, dolaju pakryüdža-
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nym, jak daüniej. Chaty adnak ichniaj i padaünamu 
padarožnyja nia minali. I chto nie zajdzie, chto nie 
zajedzie, dyk usio pryhavarvajuć : «Było licha, dy j 
pahoršała». Pytajucca niejk raz u adnaho z načuju 
čych, kab vyjaśniü heta častušnaje prymaviska, jakoje 
siannia ludziam z jazyka nia schodzić, jakim i vitajucca 
j raźvitvajucca dy na üsio inšaje adkazvajuć. Zapy-
tany małady — taki niejki pryvietny j razumny — 
načleznik staü im hetak raskazvać : 

« Nia znaü hetaha kraj naš, pakul nie zaüładali im 
prybłudnyja nachabnyja čužyncy. Usio bahaćcie 
nasaj ziamli jany zaharnuli sabie. Pradavali jaho, a 
hrošy prałajdačvali zahranicaj, ci kłali ü banki, čaho 
nia üśpieli pramajnačyć. Biazdolnymža kalekam na-
šym nichto ź ich nia byü łaskaü pamahčy ; ümirali 
pad płotam hołyja, hałodnyja, biasprytulnyja ; chiba 
časami zlitavaüsia nad imi svoj bahaciejsy krychu 
surodzič. Marnieli naviet zdaraviejšyja j zdatniejšyja 
da pracy razam z siemjami svaimi, pracy bo taje nia 
było dzie šukać. Voś heta j było toje licha. Ciapier-ža 
henyja-ž čužyncy dušahuby zaviali na našaj ziamli 
taki piakielny ład, što i ü bahaciejšych, i ü biadniej-
šych našych sialan adabrali üsieiikuju ziemlu j maje-
maść. Adny ź ich pavyhaniali na pakutnuju ssyłku 
j śmierć, a druhich prymusili kazionnuju panšcynu 

Vysokapavažany Ajciec Redaktar, 

Vietliva prašu ü svajoj časopisi 
źmiaścić majo nastupnaje 

ŠČYRACHRYŚCIJANSKAJE DZIAKUJ : 

Sioleta 7-ha kastryčnika ja nahła apyniüsia pad ape-
racyjnym nažom u špitali, ü Creusot (Francija), ad-
dalenym 15 klm. ad majho miescapražyvannia. Bol 
rany, pahłybleny tryvožlivaj śviedamaściu ledź nie 
śmiarotnaha ataku j ryzykoünaj aperacyi ślapoj 
kiški, dy horkaja samota 3 tuha pa darahoj, płačučaj 
tam, siamji, — zanuryli mianie byli ü biazdonnaje 
psychičnaje pryhnoblennie. Nia šmat pry hetkim nastroi 
pamahajuć i źniačulajučyja medykamenty. Nie cha-
pała t u t inšaje «medycyny» ščyra spačuvajučaha 
blizkaha serca. I nie paščadziü mnie hetaha Boh miła-
serny. Nie dalej, jak na druhi dzien pa aperacyi, ledź 
tolki ja üśpieü krychu admarfinizavacca — hladžu, 
stajać pierada mnoju ü aureoli soniečnych kasul maje 
jasnavałosyja synki ü tavaryśćvie ich sumnaüśmiech-
nienaj mamy dy hramadki blizkich surodzičaü nia 
tolki z Krezo, ale j z vakolic, siabroü Zhurtavannia 
Biełaruskich Rabotnikaü. Ja nia vieryü adrazu maim 
zakašmaranym vačam, dumajučy, heta chiba zdan 
jakaja. Jany-ž naüzdahad majmu zdumlenniu kida-
jucca z uśmiecham vitać, zdarović, mianie 3 abdzia-
lać padarkami : biskvitami, vinom, aromatnymi cy-
hare tami! Voś t u t ja j" bolu zabyüšia, zaciahnuü-
šysia razoü z paru dymkom raskošnym, i paznaü, 
što heta nia prymirsnaja zda;n, a sałodkaja žyvaja 
rečaisnaść viernaje, achviarnaje, isnabiełaruskaje, pry-
jaini . Nichto nia pryšoü z parožnymi rukami j sercam : 
ani sp. sp. Branisłaü N, Jury H, Michaś B , . siabry 
üradu Zhurtavannia ; ani sp. Ryhor R, što patrapiü 
tut-ža naskara 3 pačastunak zrychtavać; ani naviet 
sp. Franciš R, što pamima svaje biady-chvaroby 3 
biezraboćcia, nia daüsiaü dabradziejnaści vypieradzić ; 
ani sp. sp. Stanisł. Ch. i Antoś A, što jašče 3 siamju 
byli łaskavy adviaźci dadomu. Usim im — najščy-
rejšaje majo chryscijanskaje dziakuj za hetu, da 
śloz kranajučujŭ i sapraüdy hodnuju naśledavannia, 
dabratu 1 

Z hłybokaj pašanaj - Aŭhieri Trus. 

adrablać, harujučy dniami j načami, ni śviata, ni su-
pačynku, ni patoli nie kaštujučy. Starym-ža j kale-
kam niama dzie žabravać, j'any horš, čym daŭniej 
hinuć pad płotam. Hetkim voś čynam toje byłoje 
licha ciaper uziało dy pahoršała ». 

Niezabaüna pryjšło jano darešcić i hetych šlachot-
nych haspadaroü - čužynskija « üłady » pryjechali vy-
kidać ich z chaty. Pryhladajucca niebaraki tyja sta-
renkija pravadyru taje «üłady» ,jakoha spadručniki 
nazyvali « sakratarom jačejki», j vačam nia vierać : 
— čyściusienki tojsamy Kulhun z nosam-naploskam 
i vačyma pranizvajučymi, što daü drała praz vakno 
ad vady śvianconaje !... Starucha j kaža mužu, 3*ak 
vyjšli ü siency : « Ech, kab mnie znoü vady śvianco-
naje, ja-b chutka znoü 3*aho prahnała ! » 

— «Bac, spanatryli — adkazvaje stary — što 
niama taje vady śvianconaje, dyk i pryjšli siudy. 
Paskudź heta niaboś zahadzia padrychtavałasia da 
svajho piakielnaha büjanstva nad narodam našym : 
pierš parazburvali nabožni dy śviataroü vyhubili, 
nia było kamu j vady taje paśvienćić, dy kaho bajacca, 
kab a potym užo svajo piekła ufundouvajuć... 

Boža, naradzisia znou u nas dy zbaü ad hetaj 
niečyści I » 

— Dziadula 

SENSACYNAJA NAVINA 

Na piaredadni vypusku biahučaha numaru na-
šaj časopisi, niespadzievana trapiła nam u ruki śvie-
žaja itali^'skaja knižka : « La letteratura belorussa » di 
L. Messina, Firenze 1952 ; vydannia «Valmartina 
Editore in . Firenze (307) via Mannelli 85 », adkul 
možna jaje vypisvać (cana z pierasyłk. kala 1, 25 dl.) 

Knižka prezentujecca davoli pryzvaita : ü azdob-
naj vokładcy 147 bač. narmalnaj vosimki z prykožym 
drukam. 

Recenzyi źmiestu nažal nia üśpiejem tu t našym 
Cytačom p a d a ć ; toje, što spachopu dałosia zacie-
mić, nie pakazvaje na absalutnuju biezzahannašć 
3*aho. Sam užo maskvafilski zahałovak tvoru, (3*aki 
ü tekście časta balansujecca biesceremonnym « Rus-
sia Bianca» «russo-bianco») niamiła üpieradžaje 
idejnaha biełaruskaha čytača ab niejkim navukova-
infarmacyjnym niedarazumienni ; nia kažučy üžo 
ab nomenklatury skroź rasiejskaj (« Gomel » Mogi-
lev «Baranoviči»), jakuju autar nazyvaje «inter-
nacyjanalnaj », dy hramatyčnych fokusach « Nazovy 
žyvel» žyviołaü, ihnaravannie najcharaktarystyč-
niejšaha našaha « ü » semivocale). U abšyrnaj (13 bač.) 
biblijahrafii, pierapoünienaj usiakimi inšamoünymi 
drobieziami, nia vidno nat takoha dakumentarnaha 
žarała, jak « Historyja Biełaruska^* Knihi « ł^astoü-
skaha dy jahonaha « Słoünika ». U imienniku - za-
hadkovaja rezkaja adsutnašć proźviščaü vybitnie^*-
šych autaraü, charaktaryzujučych niekatory^'a nieab-
minalna — važnyja haliny našaj l i taratury. Da taho 
- pahlad na nas adradženski ideał nia zusim jasny. 
Pa-za hetymi, ad pieršaha pahladu kidajučymisia ü 
vočy, minusami, knižka ü svajoj cełasci źmiestu, 
ščodra pierasypanaha üdatnymi pierakładami per-
łaü našaj paezyi, folkloru, robić nadziejnaje üražan-
nie i Pav. Autaru, biassumniüna, naležacimiecca 
padziaka za t ak pracavity ükład u našu li taraturu. 

Redakcyja. 

Pavažanym čytačom, jašče nie apłaciŭ-
šym padpiski, j Achviaradaŭcam - Redak-
cyja vietliva paručaje svaje balučyja finan-
sovyja patreby. Cenny litaraturny dadatak 
trymajecca j raście tolki NADZIEJAMI 
na Vašu vydatniejšuju pomač ! 
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